
| V  6 0

KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  we S rzodę dnia  2 І  M a ja  p. s. i855 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  W  i  l  n o. —

N A Y J A Ś N IE S Z Y  C E S A R Z  JE G O M Ś Ć , dnia

16 M a ja , o godz in ie  iszey z p ó łn o c y ,  rac z y ł  w y ­

jechać ze S to l ic y  Sank t-P e te rsbu rga , do B o b ru y -  

s h a . (G az. S . P e te rsb .)

W  niedzielę, cl. 21 t. m., jako w  dzień W y ­

sok ich  Im ie n in  Ich C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l ­

k i e g o  X i ą ż ę c i a  K o n s t a n t e g o  N i k o ł a j e w i c z a  i  
VV i e l k i e y  X i ę ż n y  H e l e n y  P a w ł ó w n y ,  oraz, rocz­
n ic y  narodzin J e y  C e s a u s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l ­

k i e y  X i ę z n i c v k .i  E l ż b i e t y  M i c h a ł ó w n y  , w  Cer­
k w ia c h  iKośc io łach  tu teyszych o d p ra w i ły  s iędzięk- 
czynne m od ły  i śpiewane LyłcFTe D eu m , a w ieczo­
rem  domy miasta b y ły  oświecone.

JO. X iąźę  Jmość D o lh o ru ko w , Jenera ł A d ­
ju tan t,  W o je n n y  G uberna to r W i l e ń s k i ,  Sprawu­
jący O bow iązk i  Jenera ł - Gubernatora  G rodzień­
skiego i  B ia łostockiego , w ie lu  różnych  O rderów  
K a w a le r ,  zawczora, w  Poniedzia łek, około godziny 
btey wieczorem, p o w ró c i ł  z podróży do Dyneburga.

S t.-P e te rsb u rg  d n ia  17 m aja .

Przez rozkazy dzienne C e s a r s k i e  z d. 8 b .  m. 
zostają m ia n o w a n i: Dowódzca i  b rygady  6 d y w . 
pieszey Jen.-major G ie rsd o rf\ Dowódzcą 1 bryg. 
4 d y w . pieszey, na mieysce Jen.-majora K riu k o w a  1; 
ten zaś ostatni Dowódzcą 1 b ryg . 6 d y w .  pieszey.

Ukazy  C e s a r s k i e . Do Rządzącego Senatu. 
38 kw ie tn ia . „P rezyden tem  Iz b y  Sądu C yw ilnego  
gub M iń sk ie y ,  R o z k a z u j e m y  b y ć , z l ic zby  
w yb ranych  przez Szlachtę kandydatów , z a jm u ją ­
cemu teraz ten urząd Eustachemu Prószyńsk iem u.”

D o K a n to ru  D w o ru .  2З kw ie tn ia . N iepe ł-  
n iący  u D w oru  C e s a r s k i e g o  żadnych obowiązkow, 
Leybm edycy, Rzeczyw iśc i Radzcy Stanu : Ga­
jew sk i, ma się odtąd mianować honorowym  L e y b -  
medykiern ; zaś D a lle r  i  S ch lege l, tudzież L e y b -  
cb iru rg o w ie  Radźca Ko lleg . R ic h te r , Radźca .Sta­
nu M a y e r  i  D o k to r  , Radźca Stanu R e in bo tt, nie 
mają być w  tym  charakterze l iczen i u D w oru ; pen- 
sye zaś. pobierane przez nich z K a n to ru  tegoż D w o ­
ru ,  będą wydawane od ty c h  władz, pod k tó ry c h  
zw ie rzchn ic tw em  pełnią on i rzeczyw istą  służbę.

27 tegoż m. U rzę dn ik  służby ogólney p rzy  
D  y re k t orze Je nera I n y  m , Prezyd u jącym wKommisyst 
R z ą d o w e j  Spraw ied liwośc i K ró le s tw a  Polskiego, 
Stanis ław hosse ck i, m ianowany Kam er junkrem  
D w o ru  C e s a r s k i e g o .

R ozkazy  C e s a r s k i e , oznaym ione Rządz. Senatow i.
P rzez P . M in is t ra  S praw  W e w n ę trzn ych , 21 

kw ie t ,»W  k  oś c i e łeGr e ko- U  n i tś k im , prze z z w y  c za y , 
d a w n ie j  nie istnący, wprowadzono prawo k o lU c y i ,  
w ed ług  którego, zamieszczanie posad plebańskich 
zależy od przedstawień ko lla torów. N. C e s a r z  Jmc, 
poczytując tę nowość za n iew łaśc iwą  duchow i 
Wschodn iego Kościoła i  niezgodną, ani z istotnem 
powołaniem Pasterzy duchow nych , ani z dobrem 
parafi jan, zwłaszcza, gdy takowego prawa używają 
osoby, nie należące do tego obrządku , N a y w y -  
ż c y r o z k a z a ć  r a c z y ł ,  iż odtąd wyznacza­
nie x ięźy  na G reko uuitsk ie  probostwa, ma jedynie

zale iec od własney ich  duchow ney Z w ie rzchno -  
L  Р Г гаа“ ° Г т ^  z m ieyscowemi Jenera ł.  

D».af,ia,ab°ram>’ w t T ie > )ak postanowiono o 
w y c h / ' s t ’ Znaydu|^ > oh Sl,i  w  dobrach skarho-

P rz e z  P . M in is t r a  W o yn y . 22 tezo> m  
N. P a s  rac z y ł  p rzy jąć z b y ły c h  woysk po lsk lchD o- 
zorcę a r ty l ie ryyak iego  zarządu budowniczego ar­
senału D ry e m c z a ,  do służby rossyyskiey, w y .  
dzia łu  a r t y ie r y i ,  1 naznaczyć go do Brariskieąo 
arsenału, w  s topniu Unter.-ceychwartera i3  k lassy.

Przez 1 . M in is t ra  S praw ied liw ości. 3o te -  
g o i m. Z  powodu przybliżającego się czasu w a- 
kacyy  PP. Senatorów, p raw id ła  , wydane w  ty m  
przedmiocie w  ro k u  zesz łym , przedłużone zostają 
1 na teraz; z dozwoleniem , iżby c i  t y lk o  Senato­
row ie  ^  k tó rzy  mają p rawo do w ypoczynku  w  ro ­
k u  bieżącym , m og li  zastępować i n n y c h , k tó rz y  
xv przeszłym używ a l i  onego w  obu te rm inach, i to  
n ie  inaczey, jak z uwagi M in is tra  S p raw ied liw ośc i.
( dyg. Petersb.)

— L is t  do Wydawców Pszczo ły P ó lnocney . a )
. Bujugdere dnia.5 maja i 853 roku.

Uhcąc korzystać z odeyścia sta tku parowego 
do Odessy, spieszę przesłać wam szczegółowe o - 
pisanie, nader ciekawego, pod w ie lą  względami, 
przeglądu, czynionego przez 'Sułtana , wysadowe- 
go naszego woyska , wspaniale mu przysłanego 
na pomoc przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość*

W oysko  to, składające dzie^ięciotysięczny od­
dzia ł, zostaje podNaczelmctwem Jene ra ł-P o ruczn i-  
ka M u ra w je w a , baw iącego, jak  wam wiadomo, 
tu  w  Konstan tynopo lu , i składa się z dwóch b r y ­
gad pbtey d y w iz y i  p iechoty (z agiey p iechotneY - 
i  z Зсіеу strzelców pieszych), dwóch le k k ic h  kom - 
pam y 26tey brygady a r ty l le r y i ,  jedney lu b  dwóch 
kom parny, 6go bata lionu saperów, i  ze stu Koza­
k ó w  Dońskich. Oddzia ł ten n ie dawno został u -  
zape łn iony  przez przybyc ie  do Bosforu  z morza 
Czarnego jedney z tych  b rygad , a m ianowicie: 2g ie y  
p iechotney, pod dowództwem samego Nacze ln ika 
D y w iz y i ,  Jenera ł-Poruczn ika  O troszczenki, i  pod 
zasłoną trzech ok rę tów  l in io w y c h  Jana  Z ło to u -  
siego, P im en a , i  M . P a r y ż a , k tó ry  m ia ł  szczę­
ście pod W a rn ą  nieść N a y j a ś n i e y s z b g o  M o n a r ­
c h ę ,  i  znajomego wszystk im  mieszkańcom Peters­
burga z owocześnych doniesień.

Przeszła sobota dnia i 5 (27) k w ie tn ia  b y ła  
na ten przegląd przeznaczona. Pogoda sprzy ja ła , i  
t y lk o  n ie w ie lk i  w ia t r  pó łnocny  n ie k ie d y  p rzy­
pominał, nie bardzo przy jemnym sposobem, o b l i ­
skości morza Czarnego i  o n iedawno zeszłey zimie* 
Poseł nasz, A .  P . B u te n ie w , um ów iw szy  się z W i c e - 
A d m ira łe m  M .P .Ł a z a re w y m  b) kazał p rzygotować 
statek parowy M e te o r  i zapros ił nań całe to w a rzy ­
stwo ziiu jugdere. O n e y  zrań a udaliśmy się na d ru ­
gą stronę Bosforu, na tak  nazwaną S ułtańską  do linę  
gdzie m ia ł  być przegląd, i  gdzie, na otaczających do 
ko ła  wzgórzach,rozłożone obozem w yzey  wspomnio- 
ne w o y k a  nasze i  T u reck ie ,  przyłączone do niego 
z w o l i  Sułtana, a m ianow ic ie : jeden bata lion p ie ­
choty , jeden szwadron jazdy i  k i l k a  dzia ł p ie ­
szey a r ty l le ry i .  Przejechawszy przez zatokę B u -  
ju k d e rs k ą ,  k tó ra  cała p ra w ie  zajęta jest. przez 
okazałą i  znakomitą f io t tę  Rossyyską , składającą 
się teraz z loc iu  ok rę tów  l in io w y c h ,  w  l iczb ie

a ) S podziew am y 619, że c z y te ln ic y  nasi n ie  znaydą n ie p rz y je ­
mności, że na tra f ią  na n iek tó re  p o w tó rz e n ia  w  w ia d o m o ­
ściach O p a m ię tnych  w ypad kach  naszego czasu. (W y d *  
P s z c z . P ó ł ) J

b) Na d ro g i ju ż  dz ień  po p rze g lą d z ie  d o w ie d z ie liś m y  sie o
po dn ies ien iu  P. Ł a z a re w a , p rzez sta tek  p rzew ozow y*  
k t ó r y  p r z y b y ł  z Odessy, i  f laga w ic e -a d m ira b k a  zacią­
gnięta została przy strzelaniu z dział całey eskadry.



k tó ry c h  t r z y  z f lagami A d m ira ls k ie m i,  ze czte­
re c h  fre g a t  i  z k i l k u  małych s ta tków , statek pa­
r o w y  m iną ł Te rap ią  i  zatrzymał się naprzec iw  
n ie y  m iędzy Francuzką fregatą G ala tea , iiRoseyy.- 
ską fregatą  S z tan da r. P rzys tań  usiana by ła  o f i ­
cerami, nayw ięcey  m orsk im i, in n i  bowiem m u ­
s ie l i  znaydować się na swoich m ie js c a c h ;  sam 
Jenera ł M u ra w je w  z Seraskierem -  Paszą i  kn ką  
in n y m i  T u rk a m i,  spotka ł Posła i  Damy, które roz ­
kaza ł swojemu A d ju ta n tow i przeprowadzić do m iey -  
sca dla n ic h  przeznaczonego, będącego wewnątrz  
d o l in y ,  po środku obszaru przez woysko zajętego.

Pozwólc ie  m i  naprzód opisać dolinę, na k to -  
r e y  o d b y w a ły  się obroty. Jest ona jedną z nay- 
powabnieyszych do l in  na A z y a ty c k ie y  stronie 
Bosforu, i  Z d aw nych  czasów odwiedzaną byfa 
przez S u ł ta n ó w , jako mieysce, wca le  przyjemne 
d la  p rzechadzki i  dla odpoczynku: dla tey to za­
p ew ne  p rz y c z y n y  otrzymała  ona nazwisko S u t -  

t a ń s k i e y ,  c z y l i  C e s a r s k i e y  D o l i n y .  Dolina  ta l e ­
ży  w ew ną trz  pó łokrąg łey zatoki, obfitey \v ry b y ,  
na k tó re y  wpada zaraz w  oko k i lk a  d a l j a n o w ,  
c z y l i  jazów ryback ich , stojących wśród wody; po 
iedney stronie znayduje się w ie lka  wieś B e g lo s ,  
s ławna z p iękney swey fo n ta n n y , po d rug iey  zas 
zasłoniona iest od w ia t ró w  pó łnocnych  p rzy­
ląd k iem  S e r w i - B u r m ,  gdzie także zbudowano k i l ­
ka  domów, a między n iem i fab rykę  w ypraw ian ia  
skór. D o lina  ta z początku dosyć jest szeroką i  
rów ną ;  w  n ie k tó rych  t y l k o  mieyscach rozrzuco­
ne są oddzie lne gruppy jaw o rów , k tó re  w  te- 
raźn ieyszey porze roku  n ie p ok ry te  jeszcze liscmi, 
i  śmiałem rozłożeniem sw ych  ga łęz i ,  przedsta­
w ia ły  dosyć o ryg ina lny  w ido k .  Lecz  ̂ w kró tce  
dolina staje się Coraz bardziey węższą, i  p rzyb ie ­
ra jąc coraz w ięcey  dzikszy w id o k ,  ciągnie się tym  
eposobem do w s i A k - B a b a \  K a r a - A t t a k .  W  tera 
m ie y s c u , gdzie się zbiega ona po raz p ierwszy, 
zbudow any b y ł ,  przez Sułtana S e l i m a  I I I , d re ­
w n ia n y  pałac (teraz w  n im  bawełniana fabryka) 
z murowanemi m ostam i, dw iem a w ie lk iem i b ra ­
m am i, a w  środku n ich  z n ie w ie lk im  le tn im  k io ­
sk iem . , . . . . ę

Od samey przystan i, obok tego pałacu i  wciąż
do pierwszego oddz ia łu  d o l i n y , b y ła  ustawio­
na p iecho ta  ro z w in ię ty m  frontem, w  jedną l in ią ,  
następującym porządkiem: saperowie, tu re ck i  ba­
ta l io n  p iechoty, dwa bata liony naszych m aytkow , 
zebranych z rozm a itych  sta tków Cbsarskięy eska­
d r y ,  dwa ba ta l iony , czy l i  p u łk  Zamoyski , p u łk  
lu b e ls k i ,  5 iszy  i  52g i p u łk  s trze lców  pieszych. 
W  ty le  tego strzeleckiego p u łk u ,  w  d rug iey  l i ­
n i i  ustawiona b y ła  jazda i  a r ty l le ry a ,  a miano­
w ic ie :  tu re c k i  szwadron, stojący w  obozie razem 
z naszym oddziałem, tu re c k i  p ó łk  jazdy , ̂  k tó ry  
p rzyszed ł t y l k o  na przegląd z koszar, leżących 
na A z  у a t y  c k im  brzegu Bosforu, setnia kozaków, 
d w ie  le k k ie  kompanie naszey a r t y l l e r y i ,  jedna t u ­
recka. Z  tey  l ic zby  jedna z naszych kompamy 
b y ła  postawioną z początku b l isko  przystani, i  
zdjętą z p rzódka rów  d la salutowania Sułtana w  
c h w i l i  jego przyjazdu; lecz w n e t  po ukończonem 
s trze lan iu  p rzy łączy ła  się do pozostałych.

Jego Sułtańska Mość, zmusiwszy nieco cze­
ka ć  na siebie, raczy ł  p rzybyć  o godzinie p ie rw -  
szey. S t rza ły  dz ia łowe z fregaty  S z t a n d a r ^  oraz 
z w yże y  pom ien ionych  dz ia ł po lowych, uw iado ­
m i ł y  o jego przyjeździe; woyska stanęły w  szyku 
i  w y ró w n a ły  się; Jenera ł M u r a w j e w  odraporto- 
w a ł  po T i t re c k u ,  o l iczb ie  woyska znaydującego 
się w  szeregach, i  Cesarz Ottomaóski, na okaza­
ł y m  kon iu , k tórego rząd usypany b y ł  pe r łam i i  
b ry l la n ta m i ,  poważnie  począł przebiegać szere­
g i. W o y s k a  prezen towa ły  broń, bębny b i ł y  po ­
chód; m uzyka grała, i  grzmiące Rusk ie  u r a !  roz­
lega ło  się po Bosforze.

Objechawszy tyra sposobem wszystk ie  woyska, 
S u łtan  za trzym ał się p rzy  grupp ie  jaworów, naprze­
c iw  wyżey wspomnionego kiosku, i  tamtędy prze- 
c iąga ły  m imo niego woyska ceremonia lnym m ar­
szem, zupe łn ie  w  ta k im  porządku, jak wyżey po­
w iedziano, naprzód p iechota p lu to n a m i, a r ty l le -  
t y a  po jedney armacie, tu recka  saś jazda i  K o­

zacy p lu tonami; d ru g im  zaś razem piechota p rze ­
ciągała ściśnioneini ko lum nam i , p ó łk i  s trze lców  
pieszych biegąeym k ro k ie m , a r ty l le ry a  p lu tonam i 
k łusem, Kozacy w  c a łym  pędzie, t.  j. marsz-marsz 
wyrażając się techn icznie. Sułtan b y ł  zupełn ie za­
dowolony , i  po razy  k i lk a  okazywał swe zadzi­
w ie n ie  względem um undurow an ia  i  wybornego 
rynsz tunku  ż o łn ie r z y , Jenera łow i M u ra w je w u , 
przez ca ły  ciąg trw an ia  przeglądu; często też o- 
b racał się do Posła P. B u te n ie w a  ( k tó r y  w ie rz ­
chem za n im  jechał) z oświadczeniem wdzięczno­
ści N a y j a ś n ie y s z b m u  M o n a r s z e  naszem u,K tóry  mu 
dostarczył ta k  is totną pomoc. Po ukończen iu  ce­
remonialnego marszu, Su łtan  pojechał jeszcze przed 
w o y s k a , z ca łym  sw ym  o rszak iem , k tó r y  nie 
b y ł  l iczny  i  s k łada ł się t y lk o  z Seraskiera-Paszy, 
Achm et-Fenz i-Paszy  , faw o ry ta  jego i  Nacze ln ika  
g w a rd y i,  A chm e t-F e ryk -P aszy ,  N acze ln ika  Bosfo­
ru ,  T ah ir -P a szy  i  k i l k u  in n y c h  T u re c k ic h  w o y -  
skowych N acze ln ików ; wszyscy on i b y l i  w  grana­
tow ych , bogato szytych z ło tem m undurach, z b ry ­
lan to w ym i znaczkami na p ie rs ia c h , nie w y y m u -  
jąc nawet samego Sułtana, k tó r y  m ia ł  pewien ro -  
dzay huzarskiego u b io ru  , z resztą zaś w  niczem 
się nie ró ż n i ł  od in n ych .  Objeżdżając woyska po 
raz d rug i,  T u r e c k i  Padiszach pow iedz ia ł po R u ­
sku: spasibo re b ia ta : Huczne u ra  przeprowadza­
ło  go znowu i  s topniam i rozlegało się głośnem e- 
chem w  rozpad linach gór, do l inę  tę otaczających.

N a  dziedzińcu pałacu, oddanego przez S u ł ­
tana Selima na bawełn ianą fab rykę , a gdzie już 
w ięcey  ro k u  żadna n ie odbywa się robota, posta­
w iona b y ła  kompania G re n a d y e ró w , jednego z 
p iecho tnych  p u łk ó w  i  jedna T u re cka  kompania 
p iechoty. Tam , siedząc w  kiosku, Su łtan  p rz y y -  
m o w a ł przedstawienia, oraz ordynansow z każde­
go p u łk u  po jednym  o f ice rze , po jednym  podofi­
cerze i  po jednym szeregowym , k tó rzy  prezento­
w a l i  się następującemi s ło w a m i: „D o  W a sze y  
„S u łtań sk ie y  M ości z takiego to pó łku, na ordynans 
„ łu b  na p os y łk i  p rz y s ła n y / ’ G d y  zaś T u re c c y  o r -  
dynansow i s ta w i l i  się przed n im  z takiemże w y ­
rażeniem do swojego W ła d z c y ,  A c h m e t  - Peszą 
z w ró c i ł  uwagę Sułtana na ic h  w y razy , pow iada­
jąc , że to jest p ra w d z iw e  t łumaczenie tego , co 
m u m ó w i l i  Ruscy żołn ierze. N im  opuśc ił k iosk, 
Su łtan o b ró c i ł  się jeszcze raz do J W .  B u te n ie - 
wa, i  p ro s i ł  go, aby doniósł N  a  y  j a ś n ie  y s z e m u  C e ­
s a r z o w i , ja k  jest zadowolony z J e g o  woysk, i  jak  
wdzięczen za ich /p rzys łan ie .  Po wyyściu. z k i o ­
sku , S u łtanow i podprowadzono drug iego  kon ia  
gniadego, pokry tego d ług im  jasn o -b łę k i tnym  cza­
prakiem, z łotem szytym , lecz bez p e re ł  i  b ry la n -  
tów.Sułtan pojechał na n im  do p rzys tan i w śród  w y ­
strzałów dz ia ł po lowych. K ie d y  zaś w sw ym  ka i-  
k u  uda ł się Bosforem do pałacu, fregata Sztan­
dar sa lutowała go 21 w ys trza łam i z dz ia ł;  may- 
tko w ie  s ta li na re jach  i  k rzycze l i  u r a !

T y m  sposobem zakończy ł się ten dzień pa­
m ię tny  w  k ro n ik a c h  Ottomańskiego P a ń s tw a , a 
k tó ry  p ow in ien  zostawić p rzy jem ne wrażenie w  
sercu każdego Rossyanina, k tó ry  t y l k o  mógł bydź 
św iadk iem  tego, zupełnie nowego, t r y u m fu  swoich, 
w spó łrodaków .

N ie  można pow iedzieć, że by  b y ło  nader w ie ­
lu  w idzó w  : prostego a lbow iem  lud u  b y ło  bar­
dzo mało; T u r k ó w  i  T u rc z y n e k  zupe łn ie  n ie b y ­
ł o ,  oprócz k i l k u  mieszkańców b l is ko  lezącey w s i 
B e g lo sa  c): ale natomiast p raw  ii e całe c ia ło  D y ­
plomatyczne. i  p ra w ie  ca ły  beau m onde  z Bu jugde- 
re  i  T e ra p i i  znaydow a ły  się na ty m  przeglądzie, 
co nadawało temu w ido w isku  jeszcze bardziey 
Europeyską  postać, tak , iż  m nie  razy k i l k a  zda­
wało  się: jakobym się znaydował na C arycyńsk iem  
p o lu  lu b  w  Kraśnem siele na obrotach, w yo ­
brażając sobie raczey Sułtana u nas w  gości­
n ie  , n ie  zaś nasze w oysko  w  gościnie u niego.

C)  P rzyczyn ą  ta k  m ałego zgrom adzenia  In d u  na w id o w is k o , ta k  
n iezw ycza yne  w  ty c h  s tro n a ch , b y ło  może to , że d z ie ń  
p rze g lą d u  nie b y ł  dobrze  w ia d o m y . Co się zaś ty c z y  
T u rc z y n e k , z b y t c ie k a w y c h  i  ochoczo zna ydu jących  się 
na każdem pub licznem  w id o w is k u , te d y  można m n ie m ać, 
iż im  b y ło  w zb ro n io n o  przez m ieyecow ą z w ie rzch n o ść .



Stojąc w  p rzys tan i i  czeka jąc, a z zagrani­
czni M in is t ro w ie  i Dam y w  rozm aitych  czepkach, 
w  różnoksz ta łtnych  i rożnefarbnych kapeluszach 
siądą na statek pa row y ,  cieszyłem się, patrząc, jak 
w oyska , trzymając w o ln ie  bron na ram ien iu , od­
chodz iły  do obozu, d łu g im  pasem c iągnę ły  się po 
górach, i  nakoniec już rozdz ie la ły  się , juz n ik ­
ł y ,  j u i  rozb iega ły  się po namiotach. Tymczasem 
p rzysz ła  i  na mnie ko ley , siadać na parochod, gdzie 
znalazłem wszystk ie  D am y za p rz y k ry ty m  sto­
łem , jedzące śniadanie , p rz y  dźw iękach w y b ó r-  
n e y  m uzyk i z admiralskiego okrę tu . P o  śniada­
n iu ,  chociaż poźnem, a lbow iem  przegląd zakoń­
c z y ł  się o godzin ie czw artey , poczęto walcować, 
i  czas tak p rędko prze lec ia ł, że d z iw i l i  się wszy­
scy, k ie d y  parochod za trzym a ł się przed domem 
Posła. A .  f .  E . {P szczo ła  P ó łnocna .)

P r  u  s s  Y .
B e r lin  d n ia  2g kw ie tn ia .

S ły c h a ć , że odpowiedź na żądanie X ię c ia  
B runśw ick iego  rządzącego, W ilh e ln ia , o rękę  c ó r ­
k i  X ię c ia  W ilh e lm a  (brata J. K .  M . j ,  nie nastąpi, 
aż po zawarc iu  u k ła dó w  m iędzy X ię c ie m  a b ra tem  
jego X ię c ie m  K a ro le m . {G az. W  a r.)

A  u  e т  R  Y  A .
W ie d e ń  d. 11 m a ja .

D n ia  8 b. m. P. A l l io t  uda ł się do P a r y ­
ża  , a H ra b ia  St. R om a in  do K o ns tan tyn op o la , 
jako  francuzcy  gońcy gab inetow i.

—  D n ia  i 5 
H ra b ia  S t. A u la ir e , F rancuzk i Poseł p rz y  

D w orze  A u s t r y a c k im , p r z y b y ł  tu  dnia  11 m . b. 
{G az. W a r .)  __________

T  u r  c  Y A.
Podczas, gdy  w iadomości z K ons tan tyn op o la , 

c iągle w ys taw ia ją  stosunki m iędzy P o r tą  a Eg iptem , 
jako n ie rozs trzygn ię te ,  donosi Osservatore T r ie - 
s tin o  z A le x a n d ry i z d. 18 k w ie tn ia  , że dnia  16 
p r z y b y ł  tamże z obozu lb ra h irn a  T a ta r ,  z w ia ­
domością o zaw arc iu  poko ju  , przez k tó r y  P o r ta  
odstępu je  c a łą  S y ry ą  w ra z  z p ow ia te m  A d a n a  
P a s z y  E g ip tu .  T o  s p ra w i ło  powszechną radość 
w  A le x a n d ry i^  dn ia  16 wieczorem całe miasto b y ­
ło  ośw iecone , a naw et i7go  aż do poźney nocy 
t r w a ł y  sa lw y  radosne. Uważano zatem w  Egipcie  
p okó y  za n iezawodny. {Gaz. W ar>)

N i e m c y .
jF ra n k fo r t d. 16 m aja .

W c z o ra  p rz y b y ł  goniec A us tryack i  do pa­
łacu  Zgromadzenia Z w ią zku  N iem ieck iego ; nie 
w iadom o jeszcze n ic  względem jego depeszów; 
p rzybyc ie  P e łnom ocn ika  prezydującego, jest także 
jeszcze niepewne, chociaż nie wątp ią , że to w k r ó t ­
ce nastąpi, gdyż i  Pose* P ru s k i  znowu się tu  znay- 
duje. P rzyszłe  tygodnie będą więc nayw iększey 
w a g i  dla N iem iec  i  Zgromadzenia Z w ią z k u  N ie ­
m ieck iego. (Gaz. W a r . )

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
В г и х е ііа  d. 12 m a ja .

Nasze pisma um ieśc i ły  K ró le w s k ie  postano­
w ien ie ,  przez k tó re  K r ó l  F rancuzów  L u d w ik  F i ­
l i p  I ,  m ianowany został kawa lerem  w ie lk iego  
k rzyża  o rderu  Leopolda. (G az. Godzien. W a r .)

Z  G andaw y  donoszą z dnia onegdayszego o 
godzin ie 4 z południa: „D z iś  rano o godzinie w p ó ł  
do lo te y ,  odjechał K r ó l  Jm ć z St. N ico las , a w  
godzinę potem p rz y b y ł  do Loeke ren . W s t ą p i ł  do 
B u rm is t r z a , i  natychmiast p rz y y m o w a ł  w ładze 
m ieyscowe. Opuściwszy Loekeren  p r z y b y ł  K r ó l  
o 2giey z po łudn ia  do G andaw y , gdzie n ie zw ło ­
cznie, w s iad łszy na k o n ia , o d b y ł  przegląd g a rn i ­
zonu. O godzin ie 6tey, w  pałacu rządow ym  dana 
będzie w ie lk a  uczta , na k tó re y  w szys tk ie  w ła ­
dze będą przytom ne.

Pod ług  M essager de G a nd , mnóstwo F ra n -  
cu zk ich  ajentów p o l ic y i  znaydować się ma w  B e l ­
g i i ,  k tó ry c h  celem jest uważanie zn a jdu jących  się 
tu  k lu b ó w  rep ub l ika ńsk ich .

Rząd F ra n c u z k i  m ia ł  zamówić w  L e o d iu m
100,000 ka rab inów .

—  D n ia  i 5 —
K r ó l  dn ia  11 m. b. po p o łu d n iu  o godzin ie

2giey, odjechał z G andaw y  do B riig g e .
Pisma tuteysze udzielają następujący o k o ln ik ,  

k tó r y  A rc y -B is k u p  M e c h liń s k i w y d a ł  do p robo­
szczów swojey d y e c e z y i :

„M o ś c i P a no w ie  !  W  w ilią  w yborów  D ep u ­
tow anych , m am y sobie za obowiązek u d z ie lić  w am  
n ie k tó rych  in s tru k c y y , o k tó ry c h  ścis łe  d o p e łn ia ­
n ie  upraszam y. N ayw azn ieyszą  je s t , abyście  
W P P .  w szystk ich  waszych p a ra f ia n ó w  o zna jo - 
m il i  z pow innością  w zyw an ia  pom ocy N ie b a  p rz y  
te y  w a in e y  okoliczności , aby w ybo ry  p a o lły  n a  
osoby , k tó ry c h  zdolności za p e w n ia ją  skuteczność 
ich  us iłow ań , co do szczęścia i  spokoyności k ra ju , 
ja k  n iem niey do u trz y m a n ia  w olności św ię tey n a -  
szey re lig i i .  D la  p rze kon an ia  ic h  o w a in o ś c i te ­
go obow iązku , dostatecznem będzie zw ró c ić  ich  
uwagę n a  to  , ja k  w ie lk i u d z ia ł Iz b a  m a  w u ło ­
żeniu p ra w  i  w  k ie ru n k u  in teressów  p u b lic zn ych . 
Jest ró w n ie t koniecznem , aby szczególniey ty m , 
k tó rz y  m a ją  p ra w o  wyboru , dowieść, te  sum n ien ie  
obowiązuje ich  do u ty c ia  tego p ra w a , aby w  ty m  
ce lu  b y li n a  w yborach  p rz y to m n i, i  p o w in n i dać  
swe k resk i ty lk o  na  godnych m ętów , g d yz  d o b ry  
w ybó r często z a le ty  od jednego ty lk o  g łosu , i  te  
k re s k i ich  mogą ty lk o  m ieć w p ły w , g d y  są p o ­
łączone i  p a d a ją  na  tęz samą osobę.

, ,Z  sm utk iem  dow iedzie liśm y się , ze w n a -  
szey dyecezyi znaydu ją  się, w  in n y m  raz ie  bardzo  
godne osoby, k tó re  są z d a n ia , ze bez naruszen ia  
swego sum n ien ia , mogą zaniedbyw ać zap iesań ie  
się w  lis ta ch  wyborow ych w s trzym a ć  się od wszel­
kiego u d z ia łu  w  w yborach. W z y w a m y  was, a b y ­
ście w y p ro w a d z ili ich  z tego b łędu , w y s ta w ili im  
z łe , k tó re  niedhałośó ic h  s p ra w ić  m o te , i  dowieść 
i m , i i  je s t obowiązkiem dobrego C h rze śc ija n in a , 
p rz y c z y n ia ć  się do dobra swego k ra ju , pośw ięc ić  
swą spokoyność i  w ys ta w ić  siebie samego n a  n ie ­
dogodności , g d y  dobro powszechne tego w ym aga. 
M o te c ie  W W P P .  p rz y ta c z a ć  te  same pow ody t 
aby te  osoby, k tó re  p rze z  za u fa n ie  ich  spó łoby- 
w a te li są wezwane do Iz b y , zn iew o lić  do n ieod -  
rzucenia  po lecen ia , k tó re  da je  im  ta k  p iękną  spo­
sobność do z d z ia ła n ia  dobrego.

„W z b u d z a ją c  waszą gorliw ość w ty m  voa-  
in y m  p rze dm ioc ie , w zyw am y was także , abyście  
z roztropnością  i  uwagą d z ia ła l i , aby nasz św ię ty  
u rz ą d  n ie  b y ł g a n io n y • Z  tego powodu nie będzie­
c ie  się n a  ambonie z a tru d n ia ć  p o lity c z n e m i ob ja ­
śn ie n ia m i ;  w s trzym ac ie  się od k a td e y  nie p r z y j  a -  
zney w z m ia n k i, k tó ra b y  m og ła  kogokolw iek o b ra ­
z ić  ;  og ran iczyc ie  się ty lk o  n a  p rz y p o m n ie n iu  w ai- 
szym słuchaczom  w spom nionych obowiązkow , j e ­
d yn ie  d la  zapew n ien ia  ch w a ły  r e l i g i i , spokoynto- 
śc i i  szczęścia narodu.

„ N a  ten  koniec ro z k a z u je m y : / )  aby obetme 
p ism o nasze  , b y ło  po  kazan iu  dn ia  12 т. b.. w  
N iedz ie lę  odczytane ;  2) aby w  N iedz ie lę  d n ia  
m . b m s z ę  p o p rze d z iło  V e n i  Creator. Z o s ta fe m y i 
i  t .d .  —  W  M e c h l in ie  d. 4 m a ja .

(podp.) E n ge lbe r t  A rc y -B is k u p  MechJlińsk i. 
(G az. W a r .)

D n ia  i 4 —
Z  O stendy  donoszą z dnia  12 m. b : „ L o r d  

D u rh a m , p rzybywszy tu  wczoray w  w ie c z ó r  na 
okręc ie  parowym , n iezw łocznie  uda ł się do  K r ó la  
do B riig g e . S łychać, ze p ow róc i tu  z J .  K .  M .  
Nadto spodziewana tu  jes t  inna jeszcze d y p lo m a ty ­
czna osoba.

Dotychczasowy d ru g i  F ra n cu zk i  Sek re ta rz  
Poselstwa , P . C hordon , został w  rów nym źe  cha­
rak te rze  m ianowany p rzy  D w orże  I lagsk im  , P. 
P e r ie r , sam ty lk o  w ięc zostanie tu  jako Sekretarz 
poselstwa , i  zarazem Spraw ujący  interessa, w  n ie -  
by tnośc i H rab iego  L a to u r-M a u b o u rg .

P. A b e rc ro m b ie , A n g ie lsk i  Sekretarz posel­
stwa w  B e r lin ie  , p r z y b y ł  tu  w  podróży-AFryy do 
L o n d yn u . (G az. W a rsza w .)

>*(



A  N  G t  I  A .

Londyn  dn ia  10 m aja .
K ró lo w a  Jmć pozw oli ła  X ięc iiz  O rleanu , 

przez ciąg jego pobytu w  L on d yn ie , używać jey 
Jo i  teatra lnych.

—  s t/ im  —
X iążę  O rleanu  uda ł się wczoray rano do 

R ichm ond  i  T w ickenham , a powróciwszy znowu 
po południu do L o n d y n u , b y ł  wieczorem na ba­
lu  w P ic c a d illy  , danym przez Panią Rotschild. 
M iędzy  znakomitszenii osobami, które w  dniu  tyra 
odw iedz i ły  X ię c ia  , znaydowały  się : Xiąźę Sus- 
sex, X iążę  L ieven  i  H rab ia  L u d o lf.  Poseł Ros- 
syysk i w  niedzielę da ł dla X ięc ia  obiad, na k tó ­
ry m  między innem i p rzy tom ni b y l i :  Xiążę T a l­
ley rand , Baron B u ló w , jako n iem n iey  i  inn i  cz łon­
kow ie  Ciała dyplomatycznego.

W  sobotę rano publicznie ogłoszono rezu l­
ta t w y b o ru  w  И  estm inster. P u łk o w n ik  Evans  
m ia ł  2027 , P . Hobhouse  1876 , a P. E sco tt 7З8 
głosów, a zatem pierwszy został m ianowany cz łon­
k iem  parlamentu. Podczas m owy jego do zgro­
madzenia, składającego się z około booo osób, p rz y ­
b y ł  Pan E sco tt i oklaskami p rzy ję ty  został. P u ł ­
k o w n ik  p rz y rz e k ł  zgromadzonemu ludow i,  k tó ry  
zresztą spokoynie się zachowywał, u w o ln ić  go od 
bezpośrednich podatków.

Z  P o r to  p rzyb y ły  wiadomości do dnia 1 b. 
m., pod ług  k tó ry c h  A d m ira ł  S a rto r iu s  po pogo­
dzeniu się z b o n  P e d re m , o dp łyn ą ł  d la rozpo 
częcia dzia łań zaczepnych; nie wiedziano jednak 
dokąd.

Onegday p rz y b y ł  V ic e -A d m ira ł  Gage, me 
Thompson, do D e a l,  i  za tkną ł swą banderę na 
okręcie l in iow ym  Donegal. jako nowo mianowa­
n y  Naczelny dowódzcs połączoney f lo t ty .  Prócz 
tego ok rę tu , stały tam o k rę ty  A n g ie ls k ie : Stag  
o 46 działach , C asto r  o 36 działach i  k o rw e ­
ta S c o u t; ze s trony  zaś F rąncuzk iey  , fregaty  
Rosolue  i  Juno  korweta  N a ja d ę  i  b ryg  d ^ s s a s .  
K o rw e ta  Angie lska  S a te llite  odp łynę ła  na morze 
Północne,

P. P u lten e y  M a lc o lm , p rz y b y ł  dnia 11 b. 
m. do P o rtsm o a th  , i  zaciągnął swą banderę na 

ie D e e , na k tó rey  po po łudn iu  odp ły -  
do Lisbony  , w  celu udania się na pok ład  

B r ita n n ia  o 120 działach, к гб гу  ma peł- 
ok rę tu  Adm ira lsk iego na morzu Sród- 

ziemnem. Od czasu śmierci Y ic e -A d m ira ła  H o -  
tham> f lo t ta  Angie lska na morzu Sródziemnem do­
wodzoną jest tymczasem przez Kapitana P ig o t. 
D z ienn ik  Sun  mniema, źe adm ira licya  pow ie rzy ­
ła  V ic e  A d m ira ło w i  M a lc o lm  to dowództwo szcze­
gó ln iey dla te go , źe w  teraźnieyszem k r y t y -  
cznem położeniu sp raw y W schodn iey , uznają go 
i »a rtayzdalnieyszego do tego urzędu. Zna się bo­
w ie m  osobiście z Rossyyskiemi i  F rancuzk iem i o- 
f ic e ra m i m aryna rk i ,  i  juz przez t r z y  lata piasto­
w a ł  naczelne dow ództwo na morzu Sródziemnem.

T o  ryso w ie  p rz y c z y n i l i  się w ie le  i o twarc ie  
do zw y  c ię / tw a  p u łko w n ika  E va ns  nad ' P. H ob-  
hou&e w W estm inste rze , chociaż w yraźn ie  w idz ie ­
l i ,  że w łasny ich  kandydat P. E s c o tt w  każdym 
razie uledz musi.

Globe mów i, iż p rz y b y ły  tu  l is ty  z M a d ry -  
tu , donoszące, źe układają się względem zaślu­
b ienia  naystarszego syna D on  K a rlu s a  z córką 
K ró le w s k ą .

Izb a  niższa, d. i 4,już zawcześnie by ła tak napeł­
nioną, jak n ik t  sobie nie p rzypom ina. Mnóstwo mu­
siało stać w  przedsionkach, gdyż na gaj ery i nay- 
mnieyszego już mieysca nie pozosta wało.Naprzód po­
dano petycye względem n iew o ln ic tw a  M urzynów ; 
k i l k u  cz łonków, całe ich  stosy z łoży ło  na stole. P. 
B uston  podał З00 pe tycyy  z E d ym b u rg a , B e lfa s t i  
t .  d., a nakoniec prze łoży ł jedną podpisaną przez

187,000 kob ie t (głośne zadowolenie), mieszkają­
cych w  różnych częściach królestwa. B y ł  p rz y ­
muszonym do wezwania pomocy k i l k u  cz łonków, 
dla złożenia pe lycy i  na stole. W łaśn ie  p rzy  o- 
deyściu poczty, P. S tan ley  rozpoczął sw óy wn iosek.

— D n ia  16 —■ ‘
W  niedzielę, X iążę  i  Xiężna L ieven , da l i  dla 

X ię c ia  O rleąnu  w ie lk i  obiad dyp lom atyczny.
—  D n ia  -ty —

I I .  K K .  M M .  dadzą dziś w  w ieczó r  w  pa­
łacu  St. James  w ie lk i  bal, a w  przyszły p iątek w  
tymże pałacu świetną ucztę dla młodey szlachty 
A n g l i i ,  (z G azety W  arszaw skiey.)

F  R A N c r  A.
P a r y  i  dn ia  q m a ja .

Oficerow ie  Polscy, baw iący w  depo Berge- 
rac, o trzym a li  rozkaz udania się do. Departamen­
tu  Landes. Gdy wszakże rozporządzeniu temu 
poddać się nie c h c ie l i , dowódca depo , Jenera ł 
Ros łakowski o trzym ał zalecenie, ażeby n iezw ło ­
cznie z F ra n cy i wyjechał, do Be lg iów  lub  A n ­
g l i i .  Jenera ł ten ośw iadczy ł na to P re fe k to w i,  
iż  wszyscy z iom kow ie  jego postanow il i  mu to ­
warzyszyć. (z T ygo dn ika  P e te rsb u r.j

—  D n ia  to
Na ostatniey radzie m in is trów , mówiono w ie ­

le o Niemczech, i  uzbrojeniach N iem ie ck iey  a r ­
m i i  zw iązkow cy . M arsza łek S ou lt bardzo nale­
gał, aby armia F rancuzka w te razn ieyszych ,0 -  
kolicznościach nie b y ła  zmnieyszoną, podczas gdy 
P. G uizot i  X iążę  B ro g lie  da l i  P rezesowi do z ro ­
zumienia. ze mu się zawsze zdaje, iż  żyje jeszcze 
w czasach Cesarskich, gdzie nie myślano, jak t y l ­
ko o w oyn ie , i  o zdobyczach. Rada się rozeszła, 
nic nie postanowiwszy. Jenera ł Sebastianl g ra ł  ro ­
lę neutra lnego, lecz zaraz potem uda ł się do 
K ró la .

M o n ito r  ogłasza udzie loną przez Sem apho- 
re  z M a rs y l i i  w iadom ość, podług k tó re y  pra­
wodawstwo Francuzk ie  , ma bydź zniesionem w  
H lg ie rz e , za fa łszywą, gdyż p raw o  Francuzk ie , 
nie zostało tam jeszcze nawet ogłoszone, lecz t y l ­
ko używane przez w ła d z e , na mocy osobnych 
rozporządzeń, stosownie do teraźnieyszego stanu 
kra ju . Jednak prawo F rancuzk ie  jest zasadą wsze l­
k ic h  ś ro d k ó w , przedsięwzię tych względem osa­
dy, a wszelk ie  rozporządzenia M in is t ra  są w  te y ­
że m yś l i  ułożone.

—  D n ia  11 —
Pan H u m a n n  w y ra z i ł  się onegday, że M i -  

n is teryum wszelk ich p rzy łoży  us iłow ań , aby zgro­
madzenie m iędzy i 5 a 20 czerwca b y ło  zam­
knięte.

M essager donosi: „X ią ż ę  W e llin g to n *  w ie ­
lu  innych  cz ło n k ó w  a rys tok racy i  Ang ie lsk iey ,  
odw iedz il i  X ięc ia  O rleanu. M niem aią , że Xiąże 
pi\$ez miesiąc zabawi w A n g l i i ;  p rzygo tow u ją  dla 
niego k i lk a  uczt w  zamkach b lizko  s to l icy .“

S łychać, że P. B e r t in  de Р а и х , zamiast do 
H a g i , uda się z P. M o r te m a rt  do X ięc ia  O rlea nu .

D ow iadu jem y się, że ani L o rd .  ani A d m i ­
r a ł  D u rh a m } tu  nie znayduje się, lecz zapewjne 
M a jo r  G rah am , b ra t  P. John  G ra h a m .

Z  M a d ry tu  donoszą z dn ia  2 in. b., że o- 
czekują pow ro tu  D on Car/osa  z jego rodziną.

Z  T a lonu  donoszą z dnia 6 m. b. „ B r y g P o l-  
t ig e u r ,  k tó ry  przed miesiącem o d p ły n ą ł  a tay- 
nem zleceniem do brzegów W ło s k ic h ,  p o w ró c i ł  
do tuteyszego portu. Rząd dow iedz ia ł się, że w  
n ie k tó rych  portach VX łosk icb  , nastąp i ły  tayne 
uzbrojenia okrę tów , i że b y ły  Dey A lg ie ru ,  m ia ł 
zamiar najęcia k i l k u  statków, mających w y ląd o ­
wać amunicyą i  broń na brzegach A f r y k i ,  gdzie 
jeszcze ciągle jest w  tajemnern porozumieniu, z 
A rabsk iem i pokoleniami. Dwa okrę ty  l in io w e  N e -

O bseneacye

m e te * r o lo g i-

C z a t  O b s e r w a c y i .

I d .  aa o 3 w ie c to r .
\d. 25 —  -  -  
d. 24 ą godz. Ъ\ rano.;

W y s o k o ś ć  B a - o m .  \

a? cal. 6,0 i iy .
«7 —  6to —
27 —  7 1 —
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Z a chod n i.
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D O D A T E K  P IE R W S Z Y  DO C &ZETY K U R Y  ER A  L IT E W S K IE G O  H. 60,

W iln o  dnu 2 І  M a ja  v. s. i 835 roku.

s to r  i  M ia s to  M a rs y lia ,  są tu  z taką szyikością 
uzb ra jane , że za i 4 d n i  gotowe będą do o dp ty -  
n ien ia .

—  D n ia  1З —
C o u rr ie r  F ra n c a is  mówi, że obwanwanie  

s to l icy ,  pod ług p lanu M in is t ra  w oyny  przynay- 
m n iey  3o,000,000 będzie więcey kosztowało, jak 
obrachowano, a zatem nie 35,000,000, lecz 65 m i­
l io n ó w  f r .

Pan H a m ilto n , k tó rem u w  niebytności L o r ­
da G ra n v ille  poruczono interesa poselskie A n ­
g l i i ,  został dziś do X ię c ia  B ro g lie  wezwany, gdzie 
został H rabiego Pozzo d i B o rgo . T rze y  d y p lo ­
maci m ie l i  d ługą konferencyą, do którey, jak mnie­
mają, da ły  powód p rzyby łe  do T u ile r ie  depesze, 
Względem nowych p ropozycyy  pokoju , uczynio­
n y c h  przez Sułtana, V ice -K ró lo  w i Egiptu.

M ię d z y  Posłami Rossyi, A u s try i  i  Pruss, nay- 
w iększa panuje zgoda. W czo ray  Hrabia  A p po n y  
b y ł  na obiedzie u Hrabiego Pozztodi Borgo.

Onegday Poseł Sardyriski m ia ł  konferencyą 
z X ięc ie rn  B ro g lie , k tó ra  przeszło dw ie  godziny 
t rw a ła ;  s łychać, że tyczy ła  się X ię żne y  B e r ry .

Z Genewy donoszą: Położenie Szwaycary i
coraz staje się kry tycznieyszem . Rozdwojenie, k tó ­
re  nastąpiło vv c h w i l i ,  gdy chciano wznowić da­
wną ugodę, codzień bardziey się okazuje.66

S praw ujący  interesa Hollendersk ie , P. F a -  
b rycyusz , m ia ł  wczoray d ługą konferencyą z H r .  
Pozzo d i B o rgo .

—  D n ia  i  4 —
P ro to k ó ł  o rozw iązaniu  X ię ż n e y  B e r ry , w  

dzisieyszym M o n ito rz e  um ieszczony, jest nastę­
pujący: n .

„D n ia  10 r .  Ъ. 18ЗЗ zrana, o godzinie Sciey 
І  p ó ł ,  uda liśm y się wezwani przez Jenerała B u -  
geaud  uo cy tade l l i  B la y e , aby bydź przytom ny­
m i  p rzy  rozwiązaniu X ię żne y  B e r ty .  Na wstę­
p ie  naszym do d o m u , przez n ią zamieszka­
nego, zaprowadzono nas do sali, s lykającey się z 
pokojem, w  k tó rym  X iężna leżała \v łóżku . L e ­
karz  Dubois , Jenera ł B ugeaud  i  P lac -K  omen- 
dant D e lo rd , od p ierwszych bó lów  b y l i  w  sali 
д oświadczyli inn ym  świadkom, ze Xi-ęzna B e r - 
r y ,  o godzinie Зсіеу i  2otey m in u c ie , po bardzo 
k ró tk ic h  bolach, została rozwiązaną, i  że naocz- 
nem i b y l i  św iadkami, rozwiązania X ięzney, p rzy  
pomocy lekarzów D eneux  i  M e n ie re . D ok to r  Du~  
bois został w  pokoju, aż dziecię przyszło na świat. 
Poczem Jenerał B ugeaud  wszedł dla zapytania 
X ię ż n e y ,  czy chce przyjąć św iadków; odpowie­
dzia ła: „ T a k  jest, jak ty lk o  dziecię będzie o m y­
te i  ubrane.66 Po c h w i l i  p rzyb y ła  Pani H a u te - 

f o r t  do sali, i  wezwała w  im ie n iu  X ięźney św iad­
k ó w ,  aby uda li  się do pokoju.

„U d a l iś m y  się tam natychmiast, i  znaleźli­
śmy X ię żną  B e r ry ,  leżącą na łóżku  z nowonaro- 
dzonem dziecięciem przy lew ym  boku; w  nogach 
siedziała Pani H a u te fo r t .  Pani H a n s /e r , a leka ­
rze D eneux  i  M e n ie re , stali p rzy łóżku . Prezes 
P a s to u re a u , zb liżyw szy się do X ię z n e y , w y ra ­
źnym  głosem uczyn i ł  jey  następujące zapytania; 
„C z y  mam honor m ów ić  z X iężną Ber ry ? ^  — 
T a k  jest. — „ C z y  Pan i jest rzeczywiście X iężną 
B e r r y ?6* — Tak, móy Panie.— „Dz iec ię  to do mey 
należy?66—  T a k  je s t , to dziecię Jest mojem. —  

Jak iey ono jest płc i?*'— Jest p łc i  zeńskiey, po le­
c i łam  leka rzo w i D eneux, aby da ł względem te­
go oświadczenie, k tó ry  też natychmiast oświad­
c zy ł :  W łaśn ie  rozwiązałem przytomną tu  X ię -
żne B e r r y , p rawą małżonkę Hrabiego H e k to ra  
B u cch e ń  Р а Ш , z fam il i i  X ią ż ą t  C am po-F ranco , 
K a m e r ju n k ra  U ró la  Obudwóch b y c y i iy ,  miesz­
kającego w  P a le rm ie . " — Na zapytanie Hrabiego 
B ris s a c  i  H ra b in y  H a u te fo r t , czy chcą podpi­
sać sprawozdanie o tym  w ypadku , odpowiedzie­
l i  , iż  p rz y b y l i  d la  poświęcenia X ię żne y  ewey

trosk l iw ośc i,  jako p rzy jac ie le ,  lecz hie dla pod­
pisania jakowego ak tu .— O tem wszys tk iem  sp i­
saliśmy p ro tokó ł w  t rzech  exemplarzach, z k tó ­
ry c h  jeden w  naszey przytomności złożony zo­
stał w' a rch ivum  cy tade ll i ,  a dwa drugie, zostały 
wręczone Jene ra łow i B u g e a u d . k tó rem u p o le c i­
l iśm y  udzielenie ich  rządowi. Po  powtórnem  od ­
czy tan iu  tego p ro tokó łu , w łasnoręczn ie  go pód 
wspomnioną datą podpisaliśmy. ( Tu następu ją  
podp isy .)

In n y ,  również w  M o n ito rz e  zawarty  akt, 
jest p ro to k u ł  sporządzony przez M era  z B ta yc , 
Pana M e r le t , dop iero  w  południe przyby łego do 
cytade ll i ,  z którego w yn ika ,  że leka rz  D e n e u x , 
za ukazaniem nowonarodzonego dziecięcia, p raw ie  
dosłownie pow tó rzy ł  wspomnione w  powyższym 
protokó le  oświadczenie, dodając, że temu dziecię­
c iu  sama Xiężna dała imiona Лтіпу^ M a r y i  
R oza lii.

Z  B ordeaux  donoszą z dnia 10 m. b. „  Dziś 
rano przyby-ł goniec г B la y e  z wiadomością o 
szczęśliwem rozwiązaniu X iężney  B e r r y  do tu ­
te jszego Prefekta, k tó ry  n iezw łoczn ie  w ezw aw ­
szy do siebie władze cyw i ln e , w k ró tc e  uda ł się 
w  podróż do B la ye . X iężna  bezpośrednio po roz ­
w iązaniu  , na wszystkie podane jey zapytania, 
odpowiadała z zadziwiającą spokoynością i  mocą. 
G dy P re fek t p rzyb y ł  z swem towarzystwem  do 
c y ta de l l i  , n iek tó rzy  z p rzy tom nych  leka rzów  o- 
św iadczy li ,  że może bydź niebezpiecżne d la pa­
c je n t k i  wpuszczanie tak  w ie l k i e j  l ic z b y  osóh do 
pokoju: X iężna, słysząc jednak o p rz y b y c iu  w ładz 
B o rd e a u x , żądała niezwłocznego ich przy jęc ia; 
ośw iadczy ła , iż sama chce ka rm ić  swe dziecię. 
Staranność macierzyńska osłodzi jey twarde  w ię ­
zienie. Jey stan we wszystk ich mieszkańcach n a j ­
wyższy wzbudza interes.Tuteysi znaczniejs i z s tron ­
n ic tw a  R a ro l is lo  wskiego , o db y l i  już zgromadze­
nie, na k tó rem  podpisali petycyą do Ptządu, up ra ­
szając o pozwolenie odwiedzenia X ięźney.66

N ie k tó rz y  s tronn icy  starszej l i n i i  B o u rh o -  
nów , m ianow ic ie  Q uotid ienne, starają się zaprze­
czyć wiadomości o rozw iązaniu  X iężney  B e r r y \  
w ierna  temu systematowi, dzisiejsza Quotidienne, 
nie umieściła  udzielonego przez M o n ito ra  p ro to ­
kó łu .

M essager n lów i,  iż Rząd przysposabia już 
t r z y  o k rę ty  rządowe, d la  przewiezien ia  X ię żne y  
B e r ry  do W ło c h .

M in is te r  spraw zagranicznych, posła ł wczo­
ra y  różnym  posłom obcych M ocarstw  kop ie  spo­
rządzonych ak tów  z X lężną B e r ry .  P ierwsze o trz y ­
m ali  Posłowie Sa rdyn ii ,  Neapolu i  Hiszpanii.

H rab ia  H e k to r  L u c c h e s i-P  a l l i , małżonek 
X iężney  B e r ry ,  jest, jak tuteysze m ów ią  D z ien ­
n ik i ,  d rug im  synem M in is t ra  S ycy l i js k ie g o ,  X ię -  
cia Campo F ranco , i  synowcem Hrabiego A le -  
x a n d ra  L ucch es i-P  a ll i ,  dawnego Posła S y c y l i j ­
skiego w  M a d ry c ie ; m łodz ieniec w  w ie k u  27 
do 28 la t .  Rodzina Lucchesi, jest jedną z n a j ­
d aw n ie jszych  i  n a js ła w n ie js z y c h  we W łoszech, 
i  zawsze u trzym yw ano, iż  pochodzi od daw nych  
panujących X ią ż ą t  Beneventu .

Jenera ł D onnad ieu , w y d a ł  dzie ło  pod ty tu ­
łem: O człow ieku i  obecnym s tan ie  to w a rzys tw a , 
w  k tó rem  w yprowadza treść z zasady, że konsty ­
tu c ja ,  udzielona przez L u d w ik a  X V 111  ̂ jest g łó ­
w nym  powodem obalenia res taurac ji .

H rab ia  Pozzo d i B o rg o  w rę czy ł  wczoray 
X ię c iu  B ro g lie  notę, względem interesów H is z ­
pan ii  i  Portugali i .

Pewność, że pokoy E u rop y  nie będzie p rzer­
wany, jest tak  w ie lk ą  , iż udzielają l iczne u r lopy  
bez trudnośc i na 6 lub  w ięcey miesięcy.

Słychać, że rada M in is t ró w  postanowiła szpa­
dę Napoleona, o k tó rą , jak wiadomo, przed n ie ­
ja k im  czasem się sp ie rano, zawiesić w  muzeum



a r ty le ry i ,  gdzie wszystk ie  dawne oręże są zacho­
wywane.

P. P e llę t przy jac ie l i w spó ln ik  P. M ir a - 
Ъеащ a po śm ierc i tego w ie lk iego  mówcy, Se­
k re ta rz  P i t t a , um arł  t u  onegday w  ro k u  85 
życia,

—  D n ia  16 —
M ó w ią  o powszeclmey zmianie w a r m i i .  D y -  

w izye  w oyskowe mają bydź na nowo uorganizo- 
wane, a to w  ten sposób, że już nie będzie po­
trzeba t y lu  dowódzców woyska.

L iczba  na warsztatach budujących się o k rę ­
tó w  jest znaczną. S łychać, że w  l ip c u  lóście ich  
spuszczą z warsztatów.

Zdaje się, ze E x -M in is t ro m  P o lignac  1 P ć y -  
ro n e t, pobyt w  zamku H a rn  co dzień staje się nie- 
znośnieyszym; z tego powodu małżonka pierwsze­
go upraszała Rządu, o przewiezienie go do l a ­
ncy  tw ie rdzy ,  (s G azety УУarszuw.)

M  в x  y K.
—  D n ia  5 m arca . —

Następującą mowę m ia ł P ose łF rancuzk i,  Ba­
ron  D e ffa u d is  p rzy  tu teyszym zarządzie, oddając 
Prezesowi swoje l is ty  w ierzytelne:

„M is s y a , k tó rą  K ró l F rancuzów  ra c z y ł m i 
p oruczyó , u Stanów Zjednoczony ch М е х у к и ,  je s t 
p e łną  dobrey w ia ry  i  Życzliwości, i  z p rzy je m n o ­
ścią u w iadam iam  JFP . P a na  o powodach udzie­
lonych  m i rozporządzeń. M ogę  m u więc na  mo­
je  zadosyć uczynien ie  powiedzieć, że polecono m i 
■wszystko uczyn ić  , aby w ęz ły  p rz y ja ź n i , za w ią ­
zane podobieństwem  języków , obyczajów i  re lig u , 
m iędzy F ra n cu za m i a М е х у к а п а т і, ja k  naytno- 
cn iey u s ta lić ; podano m i także, jako  p ie rw szy  śro­
dek do osiągn ien ia  ta k  upragnionego celu, rozpo­
częcia  zw iązków handlow ych , k tó rych  u trz y m a ­
n ia  in te res  obu narodów  w ym aga W inszu ję  so­
b ie J  kV. P rezes ie , że o trzym a łem  taką  missyą, 
i  m am  z a u fa n ie , że sposob m yś len ia  М е х у к а - 
nów , ta k  ja k  i  R eprezentan tów  ludu , u ła tw ią  m i 
ten  środek, d la  osiągn ien ia  tego ce luP

Na to P. Gotnez P edraza  odpow iedział:
„ B a ro n ie  !  Jest to n iew ym ow nie  d la  m nie  

pochlebnem , że jestem  p ie rw szym  Prezesem Rze- 
czypospo litey  M exyka ńsk ie y , p rz y )  m ującym  p e ł­
nom ocnika Rządu F ra n c u z k irg o . J H .  P a n , n ie  
pow in ieneś pow ątp iew ać, że podobność języków, o- 
bvczajów  i  r e l ig i i ,  p rz y c z y n ia ją  się do coraz  scz- 
śleyszego zaw iązan ia  stosunków p rzy jac ie lsk ich  1 
handlow ych, do k tó rych  rozkrzew it-n ia  J  IR . P a n  
zostałeś w y s ła n y , i żeR ząd F ra n cuz  ki,.zawsze zn ay -  
dzie  w М е х у к ariach dobrą w ia rę  i  o tw artość  w o l­
nego ń a rod uP

Prezes p o tw ie rd z i ł  podane przez p e ł­
nomocnego M in is t ra  K ró la  Francuzów, mianowa­
n ia  PP . M o ry c a , H e b e n s tre it i  Józefa  Renon, na 
K o nsu lów  F ra n c u z k ic h  w  M a tu m o ro s  i  Cam pe* 
che. (z G azety k f  arsz.)

O G Ł O S Z E N I A .
1 K om m isea rya tek i  D e p a r ta m e n t  M in is te -  

гѵ п ш  W o jen ne go  og łasza , iż, w  n im  i 5go na­
stępującego c z e rw c a ,  przeznaczony ta rg  a 19 
p rze ta rg  na d os ta w ę  zapasów , m a te ry a ło w  i  
m e d y k a m e n tó w  d la  Ż y to m ie rsk ieg o  W r.ysko -  
w ego  S zp ita la  w  c iąga  jednego la b  d w ó ch  
l a t ;  zaczem życzący uozęstniczyć w  ta k o w y c h  
ta rgach , p o w in n i  p rz y b y d ź  na przeznaczone te fr­
uń  ny do  D epa r ta m e n tu  osobiście ln b  przysłać 
p e łn o m o c n ik ó w , z p ra w n e  m i za łogam i i  na 
p ra w o  weyśo ia  w  pod rad  św iad ec tw a m i*  
W a r u n k i  w  tym że  p rzedm ioc ie  można w i ­
dz ieć w  D ep a r ta m e nc ie  każdo -dz ienn ie  p ró cz  
d n i  św ią tecznych-

N a c z e ln ik  O d d z ia ła  S t ro go no w . (6 5 1)

W e d le  U kazu  JE Q O  I M P E R A T O R S K lE Y  
M O Ś C I Sam owładnącego ca łą  Rossyą etc. e to .e tc .

1 Pozew edyktaluy Urodź. Kazimierzowi

R  o d k i  w ieżo w i b. assegorowi Sąda G łnego W i *  
le ń .  1 k a w a le r o w i , S p i tc n a g lo w e y  Frofessoro- 
w ey i  ey p o tom s tw a , sukcessorom zeszłego F e r ­
dynanda S p i tc n a g la , E u fe m i i  i  Z o f i i  W o jo -  
w ód z l im  z d ok ład em  op iekuna  Adam a  Kosac -  
k iego Sędz. G ran . p ^ z m . , Jó ze fow i N iek rasze -  
w iozowi b. Sędz. Z ie tn . Cbzrn., J a n o w i  N ie k r a -  
szewi-zow i a d w o k a to w i  subsel. O s im . w  s to ­
p n ia  w łasnym  oraz B o b ro w sk ich  i  da lszych za­
s ta w n ików  w  Szum iliszkacb, T e o d o ro w i  W a ń ­
k o w iczo w i b. Podkom . Oszm., J ó z e fo w i B i r n l i ,  
Józefowi Buka tem a  Sędz. Z iem . Oszm* , Reg i­
n ie K ro h l ic k ie y  i Ja no w i B e re c k ie m n  w  s to pn ia  
zeszłego F ebxa  Bereck iego  P o r t iozn .,  S te fano­
w i  Suadzkiemu Sędz. G ra n .  O szm ., A n to n ie m u  
M ich a ło w sk ie m u  Sędz. G r a n . , J a n o w i K o m o r .  
O szm ., K a r o lo w i  i  G asp row i b rac i  S k ry o k im ,  
sukcessorom zeszłego H i la re g o  K o m a ra  , A le -  
X a u d ro w i G od lew sk iem u  i  da lszym  sukoessor- 
ko m  M ik o ła ja  Kassyanow ioża, sokoessorom ze­
szłego X ię d z a  Czesława Janow iozą  D o m in ik a n a ,  
L e o p o ld o w i  D o m b ro w s k ie m a  Sędz. Z ie m . K o ­
w ien .,  Franciszce z H e rm a n ó w  G ó rs k ie y ,  H ip o ­
l i t o w i  K o rs a k o w i  Sędz. P tu  S ła ck ie g o ,  W i n ­
centemu B a h ła jo w i  ods ta w ne m a  R o t m . , Jano ­
w i  S tab row sk iem a  K o m o r . ,  J a k u b o w i  T o w ia ń -  
skierua b. P isa rzo w i Z .  W i l e ń .  A n d rz e jo w i  i  
samey T o w ia ń s k im  h. Assessorom Sądu G ł.  W i -  
leń . i  daUzym sukcessorom zeszłego М а х а  o b y ­
w a te la  miasta W i l n a ,  K a z im ie rz o w i  K o d z io w i f  
W in c e n te m d J a n k o w s k ie m a  sakoessorow i zeszłe­
go Maroe llego Jankowsk iego , L u d o w io e  W o y u i -  
ozowey Chor., Suieszko w i i  E y s m o n to w i  zastaw­
n ikom  A le x a n d r o w i  Ѵ о іоке  D o k to r o w i  M e d y c y ­
ny, K a ta rzyn ie  z P a w l ik o w s k ic h  Sohańsk iey P re -  
zyden. Z iem  Oszm., K a ta rz y n ie  z Ł u k a s z e w ic z ó w  
w  p ierwszem zamę?ćia Sobańskiey Regen. a te raz  
S u lk ie w io z o w e y  S o w ie tn .  i  jey  s y n o w i T a d e ­
uszow i Sobańskiemu z d o k ła d e m  o p i e k i , P o r -  
c ia n k o w i  P ro iessorow i M e d y c y n y  w  A k a d e m i i  
W i l e ń . ,  oraz S taroeakon. C l i la w n ie  W o ls o n o w i ,  
Ben ie  Jos ie lew ieżow i, G ie rszonowey R a m m ow ey  
ku p o o w e y  W i l e ń . ,  Iz ra e lo w i  P e roo w io zow i m ie ­
szkańcow i W i le ń . ,  p rzed  Sąd T a x a to r s k o - E x d y -  

. w i io r s k i  w  M ieście Os/.miańie sądzący się, z Ju -  
stauoyi U rodź. W a c ła w a  K lu k o w s k ie g o  T y -  
tu la r .  Sowietn*, k tó r y  pozyw a  m ien iąo  o to : i i  
ż łoy  na k n p n o  m a ją tk ó w  z iem nych  zac iągną ł 
k red y ta ,  a gdy  e o b ró ta  i  nagłego l ic z n y c h  k re -  
d y to ró w ,  w  jed nym  czasie, nalegania o w y p ła tę ,  
nie może d op e łn ić  satysfakcy i , p rze to  m a ją tk i  
dziedziczne, N a rb u to w c z y z n a  i  S zu m il ie zk i  z w a ­
ne, w  pcie O r m ia n ,  po łożo ne ,  i  c a ły  sw óy  f u n ­
dusz ośw ia dczy ł  pod  E x d y  w izyą  , k tó ra  p rze *  
Remissę b. Sądu  Z iem skiego Osz/miań. r .  i 8 5 1 
jan ua ry i  i 5 uznana, i  w  sku tek tego z a k ro ozy ły  

1 Sąda Z jazdowego  in  fu n d o  N a rb u to w o e y z u y  
i  8 3 » fe h ru a r i i  26, o ra *  1 852 m arca  29 i  jo  l i i  
4  akoessory iue w y r o k i  , a z ty c h  ostatecznym, 
oozewi<te rozsądzenie ca ł y  s p ra w y  naznaczono 
w  mieście Oszmiati ie. G d y  zaś ta k o w a  o c z e w i­
sta rozp raw a  z p o rzą d ku  zb l iża  się. —  Prze to  
I ł ł o y  pozyw a  w  p rożkach  o z łożenie przez wszyst­
k ic h ,  o ry g in a ln y c h  o b l ig ó w  , o p rzy jęc ie  do  de-  
t r u n k a t y  n a d p ła t ,  o ob liczen ie  p ro c e n tó w  s to ­
sownie  do P ra w  i  U k a z ó w  , o przeznaczenie 
W stosunku tychże u s ta w  sa tysfakcy i, i  o to  w szy ­
s tko ,  co w ed le  p ra w a  w y p a d a ć  będzie. P isań  
r o k u  i 835 maja 15 dn ia .

A n to n i  R e w k o w s k i  Assesor Sądu ptuOezuh 
i Exdyw. (645)
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